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lim lllilMI Iriltlls
Rewelacje prasowe i oficjalne zaprzeczenia

L o n d y n  (SAP), Poniedziałkowy 
„Daily Worker“, organ komunistyczny, 
cytując słowa rzecznika ministerstwa 
wojny, pisze, że Wielka Brytania w naj­
bliższym czasie zawrze układ wojskowy 
ze Stanami Zjednoczonymi i że pakt ten 
wszedłby w życie, skoro tylko A. V. 
Ałexancuer obejmie brytyjskie mini­
sterstwo obrony, „Daily Worker“ pisze, 
że Wielka Brytania ze względu na pakt 
zmieniła swe stanowisko w sprawie broni 
atomowej,

„Daily Worker” pisze, że zgodnie z 
warunkami tego ipaktu, Ameryka w ra­
zie wojny ma dostarczyć broni, a Wielka 
Brytania wojska; przy czym dodaje, że 
właśnie te tajne rokowania jeszcze nie 
zaaprobowane przez parlament, wywarły 
wpłvw na tempo demobilizacji wojska 
W Wielkiej Brytanii.

\  Jeszcze zanim „Daily Worker” ogło­
sił te rewelacje — toczyły się w kołach 
politycznych pewne dyskusje, raczej te­
oretyczne, na temat anglo-amerykańskiej 
współpracy polityczno-wojskowej.

Padały również zapytania w parla­
mencie, a w odpowiedzi premier Attlee 
i inni przedstawiciele rządu stwierdzili, 
że szefowie sztabów angielskiego i ame­
rykańskiego stale toczą narady i że pro-

N o w y  J o r k  (PAP), Przemówienie 
min, Mołotowa w sprawie rozbrojenia 
skupia uwagę prasy amerykańskiej. 
Wszystkie dzienniki umieściły treść prze­
mówienia pod wielkimi nagłówkami. 
„New r̂ork Times'1 i szereg innych wiel­
kich dzienników* przyniosły przemówie­
nie in extenso komentując je w artyku­
łach wstępnych. Korespondent „New 

«*"'#ork rimes“ Hamilton twierdzi, że prze­
mówienie to przyczyniło się w znacznym 
stopniu do podniesienia ducha w komisji 
ora2 Zgromadzeniu Generalnym. Dzien­
nik „PM” ocenia rezolucję w sprawie 
rozbrojenia zgłoszoną przez Mołotowa w 
ONZ jako posunięcie rozsądne i celowe, 
gdyż zapewni ono międzynarodową kon­
trolę nad rozbrojeniem w Radzie Bezpie-

T e h e r a n  (SAP). Premier Ghavam 
.is Sultaneh odłożył na cztery dni po- 
Fątek wyborów perskich, ustalając jako 
.ermin dzień 11 grudnia.

Inne źródła informacyjne powołują

T e rro ry śc i p la n o w a li  zam ach  
n a  m a rsz . M on tgom ery

P a r y ż .  Korespondent Radia paryskiego 
donosi, że policja w Palestynie do*konała licz­
nych aresztowań w związku z planowanym za­
machem na marszałka Montgomery powraca­
jącego i  Sarato, gdzie przeprowadzał rozmowy 
z dowództwem brytyjskim. Marszałek przyby 
o godzinie wcześniej, dzięki temu zamach się 
nie udał . (SAP)

jektuje się wspólne standarty ekwipun­
ku i materiału wojennego obu armii, 
aby można było w wypadku wojny, wy­
mieniać między sobą jednostki wojskowe, 

L o n d y n  (SAP). Brytyjskie mini­
sterstwo wojny w odpowiedzi na wiado­
mość, podaną przez dziennik „Daily

L o n d y n  (SAP). Fakt, że premier 
Attlee -zaprosił wicekróla Indii i mini­
strów, aby wzięli udział w rozmowach 
przy okrągłym stole, mających trwać 
około pięciu dni — dowodzi, że czynniki 
brytyjskiej polityki rządowej na terenie 
Indii straciły możność dojścia do poro­
zumienia przy przekazywaniu władzy 
grupom krajowym.

Najtrudniejszym punktem obrad lon­
dyńskich będzie kwestia władzy naczel­
nej w' Indiach. Partia Kongresowa życzy 
sobie jednego silnego rządu centralnego.

I Liga Muzułmańska — podziału Indii na 
dwie oddzielne części, każda rządzona

czeństwa. Po długich trudnościach w 
sprawie kontroli nad energią atomową 
Związek Radziecki ponownie wysunął tę 
sprawę.

W a r s z a w a  (PAP). Z transportu 
przestępców wojennych, konwojowanego 
przez Amerykanów do Polski,w pobliżu 
stacji Furth im Walde na terytorium nie­
mieckim — w pobliżu granicy czeskiej — 
zbiegło czterech przestępców, wyłamu-

6ię jednak na oświadczenie samego pre­
miera wobec przedstawiciela gazety „De- 
mocrate Iran“, że pogłoski o odłożeniu 
wyborów są bezpodstawne,. Wybory od­
będą- się w ustalonym terminie, to zna­
czy 6 grudnia.

Zarówno premier, jak i minister woj­
ny dementują wiadomość, podaną w po­
niedziałek rano, przez dziennik „Rah- 
bar”, że jakoby Iran i Stany Zjednoczone 
zawarły sojusz wojskowy.

Cały Teheran rozbrzmiewa pogłoska­
mi o tym, że wojska rządu centralnego 
weszły do Azerbejdżanu i zajęły Mianeh.

Minister wojny i szef sztabu general­
nego oświadczyli, że dotychczas armia nie 
otrzymała.od rządu żadnch rozkazów na­
tarcia.

Worker”, stwierdziło w poniedziałek, że 
nie wydało żadnego oświadczenia w spra­
wie rzekomego układu wojskowego mię­
dzy Wielką Brytanią a Stanami Zjedno­
czonymi. Rozmowy toczą się w spra­
wach technicznej normalizacji broni i 
współpracy obu armii w czasach pokoju.

autonomicznie. Wicekról lord Wavell 
usiłuje stworzyć koncepcję kompromiso-. 
wą, coś w rodzaju luźnej federacji.

Rząd brytyjski — jak się wydaje — 
byłby już tera2 skłonny do zgodzenia się 
na każdą koncepcję, na którą zgodzą się 
przedstawiciele Indii, byleby ona tylko 
była rzeczywiście przyjęta przez wszyst­
kie ugrupowania w Indiach. I właśnie 
znalezienie takiej koncępcji i porozumie­
nie się co do niej z przedstawicielami 
najważniejszych grup jest celem rozmów 
londyńskich.

Premier Attlee przeprowadzi osobiście 
rozmowy z przybywającymi do Londynu 
osobistościami indyjskimi^

La G u a rd ia  m a  u s tą p ić
N o w y  J o r k .  (PAP). — W  tutejszych ko­

tach politycznych słychać, że dyrektor gene­
ralny UNRRĄ La G uardia na najbliższym po­
siedzeniu rady UNRRA w dniu 10 grudnia ma 
podać się do dymisji i prosić o mianowana® 
sw ego następcy. La G uardia pragną) rzeko­
mo już od daw na ustąpić ze swego stanowi-

jąc deski z podłogi wagonu. Zbiegli: Bo- 
ger Fryderyk Wilhelm — sekretarz po­
licji i znany gestapowiec na terenie Kra­
kowa, Walter Toebbens — przemysło­
wiec, który org. słynne „szopy” w ghet- 
cie warszawskim i deportował Żydów do 
Treblinki i Poniatowa, Hermann Eduard 
— obersturmbanfuehrer SS z Krakowa, 
Brandl Józef — kierownik „Wirtschafts- 
abteilung” w Krakowie.

Poszukiwania oraz listy gończe pro­
kuratury amerykańskiej dotychczas nie 
dały rezultatu. Nie jest wykluczone, że 
Toebbens ukrywa sję u swej rodziny w 
Bremie, bardzo 'dobrze sytuowanej dzię­
ki zagrabionemu z Warszawy mieniu. 
Po ucieczce Toebbensa znaleziono kart­
kę, która świadczy o tym, że ucieczka by­
ła zorganizowana przy pomocy z ze­
wnątrz. Na kartce napinana była data 
jego ucieczki z transportu. Zbiegły Toeb­
bens pozostawił również kopertę zawie­
rającą kilkadziesiąt złotych obrączek.

K iepura w  B er lin ie
Jak donosi niemiecka agencja „Dana", Kie­

pura przybędzie w najbliższym czasie z Martą 
Egerth do Berlina. Obejmują oni główne rols 
w pierwszym wielkim filmie operowym, pro­
dukcji spółki filmowej „Herold".

R ezultaty  g lo so w a n ia  
w  B a w a rii

B e r l i n  (PAP). Agencja „DANA” 
podaje, że rezultaty głosowania ze 129 
okręgów7 wykazują, że za konstytucją 
bawarską wypowiedziało się 1.480.685 
wyborców, a przeciwko 469.362.

B u łg a ria  u z n a ła  h is z p a ń sk i 
r z ą d  re p u b lik a ń s k i

S o f i a  (SAP). Rząd bułgarski posta­
nowił uznać hiszpański rząd republikań­
ski premiera Girala i nawiązać z nim 
stosunki dyplomatyczne. Również z Wę­
grami postanowił rząd bułgarski nawią­
zać stosunki dyplomatyczne,

P a ry ż  — n o w a  s ie d z ib a  
m ięd zy n a ro d o w e g o  

C zerw onego  K rzyża
P a r y ż .  (PAP). — Zebrany ob-ecnie w Pa­

ryżu kom itet w ykonawczy Ligi Towarzystw 
Czerwonego Krzyża powziął decyzję przenie­
sienia głównej siedz.by sekretariatu  Ligi To­
warzystw Czerwonego Krzyża z Genewy do 
Paryża na wiosnę 1947 r.

K ra d z ie ż  ca łe j e le k tro w n i
B e l g r a d .  (NAP). — Agencja Tanjug do­

nosi, że bandy faszystowskie usunęły i skie­
row ały do Wł*och, całkowite urządzenie ele­
ktrowni z Pola i różne maszynny z innych pun 
któw  a ng 1 o -a mer yk ańskiej strefy „A", Krainy 
Julijskiej. Anglo-am erykańskie władze w oj­
skowe, mimo protestów  ze strony jugosło­
wiańskiej tolerow ały ten rabunek.

N iem cy  u śm ie rc il i  
podczas wojny  

ponad 2SO.OOO obłąkanych
B e r l i n .  (PAP), — Jak  doniosto radio lip 

skie, w czasie pierwszego po wojnie kongresu 
niemieckich lekarzy psychiatrów  w Berlinie, 
przedłożono dane na podstawie których obli­
cza się, że hitlerow cy uśmierciła podcza-s w oj­
ny ponad 250 tysięcy umysłowo chorych prze­
byw ających w szpitalach w Niemczech. W 
roku 1939 r. w niemieckich domach zdrowia 
przebyw ało około 300 tysięcy psychicznie cho­
rych, obecnie jest ich tylko 40 tysięcy.

W  A lb an ii p o w ó d ź  —* 
J u g o s ła w ia  sp ie szy  z pom ocą

B e l g r a d .  Donoszą z Albanii, że wielkie 
powodzie zniszczyły duże połacie kraju i Alba­
nii zagraża głód w ciągu nadchodzącej zimv. 
Najbardziej powódź odczuwają rolnicy, gdyż 
około 60% uprawnych gruntów zostało zalanych.

Po suszy a obecnie powodzi w* najżyźniej- 
szym rejonie, Albania stoi wobec dużego brak j 
żywności.

Ludność Albanii przyjęła z wielką ulgą wia­
domości, że w Jugosławii organizowana jest 
pomoc żywnościowa dla Albanii. (SAP)

B urze sz a le ją  n a  A tlan ty k u
P o r t h c a w L  (w południowej Walii) — 

Brytyjskie holowniki rozpoczęły w poniedzia­
łek próby ściągnięcia amerykańskiego tankow­
ca o pojemności 10.000 ton „Fillamook", który 
osiadł na mieliźnie Kenfig podczas burzy. Je­
żeli podjęta próba zawiedzie, okręt ten będzie 
uwięziony tam przez kilka tygodni. Cztery ho 
lowniki podpłynęły do tankowca, na którego 
pokładzie stanęła jego załoga w liczbie 40 
marynarzy.

19.000 tonowy okręt „Sanarua" towarzy- 
atwa Cunard Wbite Star Ltd. z 2.000 niemiec­
kich jeńców wojennych na pokładzie i kilka 
mniejszych statków w drodze do Liwerpootu 
schroniło się przed burzą w Moelfre Roada 
przy wybrzeżu Walii. Z powodu szalejącej bu­
rzy 8 statków nadbrzeżnych opóźniło swoje 

i przybycie do LiwerpoolłŁ (SAP)

Prasa amerykańska o przemówieniu 
min. Mołotowa W sprawie rozbrojenia

'Przed wyborami w Iranie
Sprzeczne pogłoski i niepokój

5 dni przy okrągłym stole
Czy Londyn sklei kompromis w Indiach

ska.

Ucieczka czterech zbrodniarzy wojennych
z transportu konwojowanego przez

Amerykanów 
do Polski



Stron* 2. •Strona ^

Plotki o przemyśle
Od dłuższego czasu jesteśmy świadkami ataków 

na unarodowiony przemysł w Polsce. Nie są 
to jednak uderzenia, któreby można nazwać 
frontowymi. Nieprzyjaciel nie atakuje otwar­
cie. Raczej gryzie cichaczem. Nie walczy go­
dna bronią, ale oszczerstwem i szantażem, 
podstępem i oszustwem,

V. vcipczki przeciwko przemysłowi dokony- 
v,am> w  tej czy Lanej formie, wzmogły się 
ostatnio. Wróg korzysta' bowiem ze specjal­
nych okoliczności w jakich się obecnie znajdu 
jemy — w okresie przedwyborczym. Tym sa­
mym czereda wyzyskiwaczy wykorzystuje 
chwilę w sposób dwojaki:

t. aby osłabić w opinii mas dorobek nie 
lylŁo materialny lecz ideowy państwowrego 
organizmu przemysłowego.

2. aby upiec na spekulacji własną pieczeń 
zysków, .

Nieprzyjaciel składający się z dwóch ele- 
menlów - -  spekulantów i podziemia, często­
kroć pomieszanych ze sobą tak skutecznie, że 
nie można ich rozróżnić, używa wszelkich 
środków w celu wywołania zamieszania i nie­
pewności. Świadczą o tym przykłady.

Przed niedawnym czasem, w pewnym zre­
sztą zupełnie godziwym organie prowincjo­
nalnym, ukazała się dłuższa wzmianka na te­
mat planu gospodarczego w przemyśle hutni­
czym. Zdawałoby się, iż wszystko jest w po­
rządku. Tymczasem w samym środku treści — 
najnieoczehiwaniej wyłoniła się sprawa rze­
komej podwyżki cen za wyroby hutnicze, 
gdyż Jednocześnie miały także zdrożeć nie­
zbędne surowce. Ministerstwo Przemysłu dało 
odpowiednie sprostowanie, Jednakże plotka, 
jak fala toczy się coraz dalej. W parę dni 
później Centrala Handlu wyrobami żelaznymi 
i stalowymi musiała także protestować nie- , 
prawdziwą wiadomość o sygnalizowanej pod­
wyżce cen na śruby, nity itp.

Z powyższych przesłanek widać, iż komuś 
specjalnie zależy na szerzeniu nleprawdzi- w 
wych wiadomości o życiu przemysłowym, aby a 
zachować zaufanie odbiorcy produktów fa- jj 
brycznych do wytwórcy i, aby za jednym za- |  
machem stworzyć odpowiednie pole do speku- R 
lacji na zwyżkę i tym samym do niegodziwe- j 
go zarobku mafii tuczącej się krzywdą pubiicz 
ną. Dokonuje się zaś tego w sposób tym w y­
bitniej perfidny, że między treść istnienia 
życzlr ą i dla przemysłu i dla Trzyletniego 
Planu Gospodarczego , wtłacza się coś, co trą­
ci krytym sztychem w przemysł. To świadczy
0 dużej perfidii i zarazem niemałym kunszcie a 
dywersji działającej z podziemia.

Z resztą nie zawsze i nie wszędzie stoso­
wane y? lo same metody i to metody równie 
sprytne.

Od jakiegoś czasu Jesteśmy również świad­
kami pewnego rodzaju zwolnienia tempa akcji 
p. ,n. „Przemysł dla Wsi". I to nie ze strony 
przemysłu, który zobowiązań swych dotrzymu­
je w granicach złożonych obietnic co do war­
tości tej produkcji, w wysokości 50 miliardów 
złotych, lecz ze strony zainteresowanego na­
bywcy, czyli wsi. Tutaj także mafia potrafiła 
stworzyć pole do spekulacji i propagandy po­
litycznej orzez rozsiewanie wiadomości, że 
akcja Przemysłu dla Wsi ogranicza się do 
czczych słów, gdyż przemysł i tak... oddaje 
całą produkcję Związkowi Radzieckiemu, 
wywożąc ją na prowincję, aby tam dopiero 
bezpiecznie ładować na wagony itd... na 
Wschód.

Pomijając absurdalność tego twierdzenia, 
które może jedynie wywołać pobłażliwy 
uśmiech na ustach jako ‘ tako zdrowo myśLą- 
cego człowieka, należy stwierdzić, ze i ono 
wywołuje skutek pożądany dla autorów. 
Niejeden rolnik, bezkrytycznie przyjmując 
plotkę za prawdę, zbyt pochopnie i zbyt po­
spiesznie kupuje towar pożądany u prywa­
tnego sprzedawcy, rzecz jasna po daleko 
wyższej cenie (zwanej „rynkową") i traci na 
tym, bo kiedy towar oficjalny, tańszy i lepszy, 
zjawi się w sklepach spółdzielczych, już nie 
ma go za co kupić. • . *

Mafia podziemna nie zasypia gruszek w 
popiele w okresie przedwyborczym.

Przemysł narodowy, który czyni tak wiel­
kie wysiłki, aby swą produkcją dźwignąć Kraj
1 odbudować zniszczenia, ma prawo liczyć na
pomoc całego rozumnego społeczeństwa, wte­
dy, gdy wymaga tego interes nie tylko Pań­
stwa, lecz każdego poszczególnego obywa­
tela. O

Przemysł pracuje i czuwa na tym, żeby 
zobowiązania swoje wykonać ściśle według 
zobowiązań.

Julian Podolski.
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A m ery k a  z w ra c a  A u s tr ii * 
k o p a ln ie  n a fty

W i e d e ń .  Amerykański wojskowy zarząd 
strefy okupacyjnej w Austrii przekazał w po­
wiernictwo rządu austriackiego aktywa wszyst­
kich towarzystw, naftowych w amerykańskiej
strefie okupacyjnej. Postanowienie to dotyczy 
jedenastu towarzystw naftowych.

Decyzja powyższa jest dalszym ciągiem a- 
merykańskiej polityki przekazywania rządowi 
austriackiemu wszystkich aktywów, które bylv 
własnością hitlerowskiego rządu niemieckiego. 
Ma to na celu dopomożenie Austrii w jej 
programie odbudowy. (SAP)

E k sp e d y c ja  B y rd a  w  drodze 
do bieguna południowego
W i r g i n i a .  W poniedziałek, o godz. 1.00 

ekspedycja Byrda opuściła Norfolk, udając się 
do Ajjtarktydy. W ekspedycji bierze udział 
4.CG0 oficerów i marynarzy. Głównym okrętem 
?jest okręt „Wielki Skok”. Wraz z nim opuściły 
San Diego i port Huoneme w Kalifornii inne 
okręty, (SAP)

*

Nowy H itle r! Wystąpienie Schuinadiera w Londynie 

Sclmmacher atakuje zachodnie granice Polski
L o n d y n  (PAP). Konferencja pra­

sowa dra Schumachera odbyła się w 
kwaterce głównej Laboar Party w gma­
chu związków zawodowych. Konferencja 
la stała się sensacją dnia. Przybyło na 
nią ponad 200 dziennikarzy angielskich 
i zagranicznych. Sekretarz generalny 
brytyjskiej Partii Pracy Morgan Phi- 
lipps czynił w czasie konferencji honory 
gospodarza. Na wielu dziennikarzach wi 
dok Niemców podejmowanych uroczy­
ście przez brytyjską partię rządzącą zro­
bił jak najgorsze wrażenie. Kurt Schu- 
macher był głównym ośrodkiem zainte­
resowania. Początkowo- mówił on niepe­
wnym głosem i był zdenerwowany, ale 
później nabrał pewności i w miarę mó­
wienia podniósł głos niemal c!o krzyku, 
grożąc m. inn. możliwością rewolucji na­
cjonalistycznej w Niemczech. Całe oś­
wiadczenie Schumachera utrzymane w 
tonie wybitnie agresyvmym miało wszyst­
kie cechy szantażu politycznego. Schu- 
macher nie zawahał się przed uczynie­
niem wyraźnych pogróżek pod adresem 
zwycięzców, powraca jąc uparcie do moż­
liwości rewolucji nacjonalistycznej. Schu 
macher niejednokrotnie dawał odpowie­
dzi wykrętne, ale na pytanie, czy uwa­
ża oddzielenie Austrii od Niemiec za 
definitywne, odpowiedział, że nie może 
twierdzić tego napewno. „Obecnie nikt 
ani w Niemczech, ani w Austrii o tym 
nie myśli’* — powiedział Schumacher.

Odpowiadając na pytanie w oprawie 
zachodnich granic Pokki Schumacher w 
sposób zdecydowany powołał się na 
stuttgarcką mowę min. Byrnesa.

Na temat odszkodowań wojennych 
Schumacher powiedział, że Niemcy uz­
nają konieczność ich zapłacenia, ale w

obecnej sytuacji nie widzą absolutny 
możliwości uczynienia tego.

Wizyta Niemców w Anglii będzie mia­
ła program niezwykle urozmaicony. Po­
zostaną oni w Anglii do 9. grudnia oraz 
mają zwiedzić obozy jeńców niemieckich 
i odbyć szereg zebrań porozumiewaw­
czych z przedstawicielami brytyjskiej 
Partii Pracy i parlamentarną grupą tej 
partii, jak również z przedstawicielami 
związków zawodowych.

My stawiamy tylko jedno pytanie. 
Czy świat naprawdę zdolen jest zapo­
mnieć po kilkunastu miesiącach zaledwie 
te wszystkie zbrodnie jakie Niemcy po­
pełnili? Przecież nie obeschły jeszcze 
łzy na twarzach osdb po pomordowanych 
i nie wygasły piece kremaloryjne a już 
widzimy tendencje niemieckie do wywo­
łania nowej zawieruchy wojennej.

Bezczelne żądania doradców
niemieckich

B e r l i n  (PAP). Tak zwana rada 
doradcza niemiecka w brytyjskiej stre­
fie okupacyjnej wysunęła wobec władz 
brytyjskich następujące żądania:

1) takie . zredukowanie eksportu wę­
gla, by stworzyć bazę do pono­
wnego uruchomienia przemysłu,

2) zaprzestanie demontażu i zamyka­
nia fabryk niemieckich,

3) poprawa sytuacji żywnościowej 
drogą importu tłuszczów,

4) zwolnienie niemieckich jeńców wo­
jennych,

5) kredyty zagraniczne na ożywieni^5 
życia gospodarczego,

6) dostarczenie opału.
Co dotyczy pierwszego punktu, to w 

kołach niemieckich oświadczono, że wła­
dze brytyjskie obiecały dokładne jego 
rozważenie,

Zmienne losy ■walk w Chinach
Da i ren zajęty przez wojska rządowe?
 ̂ N a n f c i n  (SAP). Według otrzyma­

nych informacji w Pekinie, które jednak­
że r.ie zostały potwierdzone przez inne 
źródła, wojska rządu centralnego we­
szły jakoby do miasta Dairen. Prasa pe­
kińska podaje, żeooważne siły wojsk rzą­
dowych osiągnęły punkt, położony o 20

km od miasta Dairen na półwyspie Lia- 
otung. podczas gdy jedna z kolumn prze­
dostała się do miasta.

Siły komunistyczne na półwyspie Lia- 
otung zostały jakoby odparte i wycofały 
się w kierunku Chefou.

Trzecia część lasów świata znajduje się w ZSRR
Olbrzymie przestrzenie leśne ZSRR można 

porównać jedynie z bezkresnymi polami i ste­
pami tego kraju. Według ostatnich obliczeń, 
ogólna powierzchnia lasów Związku Radziec­
kiego zajmuje około 1.100 milionów hektarów, 
czyli około 40 proc. powierzchni kraju. Z 
obszaru tego około 700 milionów1 hektarów 
jest rzeczywiście pokryte drzev/ostanem, re­
sztę stanowią ziemie międzyleśne, bagna, nie­
użytki i t. d.

Ponieważ ilość iasów na świecie przyjmuje 
się na 3 miliardy ha. zatem lasy ZSRR sta­
nowią cokolwiek wdęcej, niż trzecią część tej 
?ląści. Pod wzgiędeu zalesienia powierzchnia 
ZSPR zajmuje czwarte miejsce na świecie po 
Finlandii, Szwecji i Japonii, a trzecie według 
zalesionej powierzchni rta głowę mieszkańca. 
Na pierwszym i drugim miejscu znajdują się: 
Kanada i Finlandia.

Zapas drzewa w lasach radzieckich ocenio

N o w y  zn aczek  pocz tow y  z o k a z ji so -lec ia  

r u c h u  lu d o w eg o

Z dniem i grudnia rb. w prowadzą ^ię do 
obiega i sprzedaży, okolicznościowy znaczek 
pocztowy, op ła ty  wartości 5 — 10 zł., z do­
p ła tą  na  cele ku ltu ry  i ośw iaty ludowej. 

Znaczek ten został w ydany z okazji 50- 
lecia ruchu ludowego.

Rysunek znaczka przedstaw ia podobizny 
działaczy ludowych ks. S. Stojałow skiego, J. 
Bójki, J . Stapińskiego i W. W itosa. U góry 
znaczka pośrodku uniieszczony _ je st napis 
„Polska”, w obu zaś narożach podana jest w ar­
tość 5 — 10 zł. Pod podaną w artością na tle 
kłosa znajduję się stylizow any obraz Orła

Białego, z praw ej zaś strony  na  tle  kłosa ry ­
sunek czterolistnej koniczyny. Po obu bo- 

' kach  znaczka umieszczono z lewej strony 
liczbę ,.1896” z praw ej zaś liczbę „1946”. — 
Pod podobiznami działaczy ludow ych umiesz­
czono ich nazw iska, a  pod nim i daty, a m ia­
now icie: „Ks. S. Stojałow ski” oraz „1841 — 
1911” , „J. Bojko” oraz „1857 — 1944“, „J. S tę­
p ińsk i'- oraz „1867 — 1946”, „W. W itos” oraz 
1874'— 1945,,. U dołu wzdłuż znaczka um ie­

szczony jest napis: ,,W pięćdziesięciolecie 
Ruchu Ludowego”. Kolor znaczka, oliwkowy, 
zielony i niebieski.

Czy nafta nadal rządzi światem ?
Co się kryje w brzuchu świata ?

Przemysł naftowy zrodził się w roku 1859. 
Od tego czasu wydobyio na całej kuli ziem­
skiej między 6-500 a 7.000 milionami ton ropy 
naftowej.

Z tej sumy globalnej sam e tylko Stany 
Zjednoczone A. P. wydobyły około dwóch 
trzecich — 64 proc., by być dokładnym . Pro­
porcja ta zachowała się i w bieżącej produk­
cji. Na 365 milionów ton, w ydobytych w ro ­
ku 1945, Słany Zjednoczone wyprodukowały 
65 procent, konsum ując nieomal że tyle same. 
W enezuela. ktÓTa jest drugim krajem  na liść e 
producentów, a za to pierwszym eksporterem , 
ma- w tej sta tystyce  udział 13 proc. Dochodzą 
do tego inne kraje , ja k  Meksyk, Argentyna, 
Kolumbia, Peru. Trynidad Kanad* i Ekwador, 
które łącznie zwiększają udział półkul] zachod­
niej w światowej produkcji do cyfry 82 proc 
Pozostałe 18 proc. dziel; « ę między Bliski 
Wschód (7,5 proc.), ZSRR (7 proc.) oraz kraje 
Europy i Azji, a zwłaszcza Rumunię i Indie 
H olenderskie.

A ile mamy jeszcze?

Cyfry te nie dają  jednak żadnego w yobra­
żenia o zapasach ropy, które leżą leszcze we 
w nętrzu naszej planety. Jes t rzeczą znaną, że 
powszechnie znaną, że obliczenia, dotyczące 
obliczenia,1 dotyczące zapasów ropy, zaw iert 
ją dużo sprzeczności. Nieomal że co roku 
odkrycia nowych źródeł, czy też udoskonaleniu 
w technice wiertniczej, dają zupełnie nowe u- 
zupelnienia daw nych obliczeń, A le jednak, tę

w-łaśnie znane źródła, te wszystkie już znane 
przesłanki -wpływają na politykę naftową wieł- 
k :ch mocarstw, a w szczególności Stanów 
Zjednoczonych.

Jeszcze tylko na 13 l a t . . .

W toku ostatniej w ojny zużycie benzyny w 
Stanach Zjednoczonych bardzo wzrosło, mimo 
wielkich ograniczeń wprowadzonych w jej 
konsumowaniu d la ludności cywilnej. Z przed­
wojennych 150 milionów ton, spalanych w k rą ­
żących po całych Stanach sam ochodach 1 loko­
motywach Diesela, zużycie ropy naftowej i jei 
pochodnych wzrosło do zawrotnej sumy 225 mi­
lionów toń w stosunku rocznym. Przypominało 
to Amerykanom, że w tym tem pie zużywane 
ich własne rezerwy naftowe, w ystarczą im na 
nie więcej, niż 13 lat.

Teraz więc można zrozumieć, dlaczego 
spojrzenia ameiy-kańskie kierują się z tn k ;m 
za interesowaniem na Bliski W sc h ó d ...

Obszar ten bowiem, który dziś produkuje 
27 milionów ton rocznie, jest jednym z najhar­
dziej zasobnych w naftę rezerwuarów  św iata 
Jego zapasy — według nćespełnych danych z 
dotychczasowych obliczeń — przewyższają o 
jedną czwartą zapasy Stanów Zjedno zonycb 
a trzykrotnie — całej Ameryki Południowe 
Je s t wysoce praw dopodobne, że dokonane bę­
dą na Bliskim W schodzie jeszcze nowe odkry­
cia geologiczne,, które u jaw nią dalsze bogate 
złoża drogocennego paliwa.

no w przybliżeniu na 40 — 45 miliardów me- 
irów kuhicznych. Przy normalnych warunkach 
wzrostu przyrost roczny wynosi na każdy he­
ktar 1 — 4 metrów kubicznych, średnio 1,1 m. 
Zatem sam przyrost roczny wszystkich lasów 
ZSRR daje przeciętnie 700 — 800 milionów ra. 
kubicznych, zaś eksploatacja, łącznie z miej­
scowym użyciem, nie przewyższa nigdy 300 — 
400 milionów m. kub.,

W lasach tych 80 proc. stanowią drzewa 
iglaste, co równa się 56 proc. lasów iglastych 
w strefie umiarkowanej świata. Największą 
przestrzeń zajmuje niezmiernie cenny, lecz 
dotąd niedostatecznie wykorzystywany mo­
drzew — 249 milionów ha, po nim idzie sosna, 
— 88 milionów ha, dalej świerk — 66 milo- 
nów ha, jodła 33 miliony ha i cedr — 29
milionów ha.

W miarę postępowania z północy na po­
łudnie drzewostany iglaste zostają zastąpione 
przez dąb, brzozę i inne drzewa liściaste! na 
południu pojawiają się topole, buk, cis, orzech 
i inne.

Przestrzeń, pokryła lasami liściastymi wy­
daje się niewielką w stosunku do iglastych, 
jednak lasy dębowe z powierzchni 4,6 mil. ha 
są równe zajmowaną powierzchnią lasom Cze­
chosłowacji, a lasy bukowe o powierzchni 1,7 
mil. ha —  lasom Belgii i Danii razem wzię­
tym. ~ (SAP)

Rozdział poszczególnych udziałów, ktfóregor 
szczegóły przytoczyliśmy już w poprzednim 
reportażu,- sprawia, że Amerykanie mają oko­
ło 10 % wszystkich bogactw naftowych Bliskie­
go Wschodu, zwaszcza nad zatoką Perską, 
Tak, jak się to wydaje obecnie, starają  się oni 
eksploatow ać intensyw nie te bogactwa oszczę­
dzając równocześnie zapasy półkuli zaclio- 
oniej. Jes t już s ta łą  bolączką am erykańską 
przekonanie, że inne kraje, a w szczególności 
Anglia, czerpały 'podczas wojny zbyt rozrzuW e 
ze źródeł naftowych obu Ameryk, oszczędzając 
•zapasy na Bliskim Wschodzie.

Kanałem czy ruróciągiem?

Z drugiej strony, jakkolw iek nafta z nad 
zatoki Perskiej może być eksploatow ana nie­
wielkimi kosztami własnymi, to jednak na 
rynkach światowych nie stanow i ona zbyt groź­
nej konkurencji, przynajmniej tak długo jak 
podrażają ją wielkie koszty przewozu przez 
Kanał Suezk i oddalenie cd  krajów- zbytu.

Dlatego też zrodzua się ostatnio w pewnych 
kołach idea wybudowania gigantycznego mro- 
cdągu naftowego między zatoką Perską, a mo­
rzem Śródziemnym. Przybliży on niezaw cdn;e 
naftę z tej części św iata do chłonnyoh ryn­
ków zbytu w południowei ; zachodniej Europ;e, 
a przy tym pozwoli na całkow ite usunię ie 
wygórowanych* opłat za przejazd przez Kanał 
Suezki, k tóre są ściągane jako haracz przez 
eksploatującego go towarzystwo akcyjne.

Projekt ten, je s t też punktem wyjściowym 
dla naszych dalszych rozważań nad zgłębie­
niem skomplikowanych zagadnień po;. tyki naf­
towej w jej obecnym stadium.

L, Wrześniews,
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P ię k n y  d a r  zn ak o m iteg o
p is a rz a

Prezydent m. Poznania otrzymał od 
2W-'lotnitego pisarza Arkadego Fiedlera 
następujące ipFmo:

„Panie Prezydencie 
Jako syn Ziemi Wielkopolskiej, wra­

cający z obczyzny pełen miłości do sta­
rych murów rodzimego miasta, proszę 
uprzejmie Pana Prezydenta, by zechciał 
przyjąć jako dar ode mnie 600 (sześćset) 
egzemplarzy czterech moich książek 
wraz 2 dedykacją autora w każdym eg­
zemplarzu, przeznaczając je na cel od­
budowy Ratusza Poznańskiego.

Proszę przyjąć Panie Prezydencie 
wyrazy najgłębszego szacunku i powa­
żania

f—) Arkady Fiedler“

Pierwsza w Polsce fabryka silników spalinowych

|  p o w ia tu  

S zko ła  R o ln icza w  F le se w ie
Z prawdziwą przyjemnością obserwujemy 

ciągły postęp na froncie oświaty, któ­
ry uwidatnia się specjalnie rozwojem szkol­
nictwa.

Dużą rolę w uzupełnieniu braków jakie 
spowodowała długoletnia okupacja — speł­
niają obecnie szkoły zawodowe, które dają 
młodzieży wiedzę fachową, konieczną przy 
spełnianiu takiego czy innego zawodu.

W powiecie grudzaądzkim bardzo pomyślnie 
rozwija się Powiatowa Szkoła Rolnicza w Ple- 
sewie, która szkoli kadry synów rolników, na 
zdolnych i wykwalifikowanych fachowców.

Nauka w szkole odbywa się normalnie w 
godzinach przedpołudniowych przez okres zi­
mowy i trwa do 1-szego kwietnia. W okresie 
letnim młodzież odbywa praktykę na gospodar­
stwach rolnych rodziców pod nadzorem nau­
czycieli.

Ukończenie poprzedniego turnusu zachęciło 
innych, toteż obecnie dość uczni wzrasta i 
szkoła zyskuje na popularności, tym bardziej, 
że nauka jest bezpłatna, a młodzież zamiejsco­
wa‘korzysta z internatu szkolnego.

Warunki przyjęcia określają: do klasy 1-ej 
wiek lat 15-tu oraz ukończenie co najmniej 4 
oddziałów szkoły powszechnej, do klasy 2-ej 
lat 16-cie i ukończenie 6 oddziałów. Szkoła ta 
zyskuje nie tylko na popularności przez to, że 
zdobywa coraz szersze rzesze.słuchaczy, ale cie­
szy się przede wszystkim prawdziwą sympatią 
okolicznych gospodarzy, czego dowodem była 
ostatnia zbiórka na założenie biblioteki szkol­
nej — dająca w sumie 4.500 zł. Kierownictwo 
szkoły składa tą drogą serdeczne podziękowa­
nie ofiarodawcom i zachęca młodzież wiejską 
do czerpania fachowej wiedzy, która zdobyta 
za młodu będzie pomocną w realizowaniu za­
miarów życiowych.

N iewątpliwym  sukcesem techniki polskiej, 
jest uruchom ienie pierwszej krajow ej fabryki 
silników spalinowych, w Psiem Polu, pod W ro­
cławiem. Sukces to tym w iększy, że terenem  
widomego dorobku gospodarczego eą Ziemie 
Odzyskane, co najw ażniejsze zaś przem ysł 
nasz wzbogaca się w zakłady techniki p recy­
zyjnej, których w yraźny brak odczuwała Pol­
ska przedwrześniowa.

Fabryka silników  spalinow ych pow stała na 
terenie zniszczonej fabryki ..Borsik”, wyko­
rzystując n iektóre z jej zabudowań. Zabudo­
wania te były pozbawione maezyn w m niej­
szym , lub większym stopniu zrujnow ane i bez 
szyb.

Kiedy w  początkach bieżącego roku prze­
mysł. m etalow y przystępow ał do urządzenia 
fabryki, brak było surowców, personelu oraz 
pomieszczeń dla robot,, okoliczne bowiem do­
my mieszk, nie nadaw ały się do użytku — 
Rozpoczęto od remontu murów, napraw iano 
dachy, oszklono w pierwszym -etapie parter i 
pierwsze piętro, napraw iono instalację elektry 
czną, wodociągową i kanalizacyjną i zaczęto 
zwozić ’w ramach kom asacji z innych zakła­
dów zniszczonych, obrabiarki. W  pew nej m ie­
rze zasiliły pow stającą fabrykę maszyny z 
dawnych w ojegnych zakładów  zbrojeniowych, 
prow izorycznie urządzonych przez Niemców 
w fabrykach włókienniczyctj.

W  niespełna pół roku w uporządkow anych 
halach fabrycznych zgromadzono około 500 
maszyn i w yrem ontowano część biur, W  dniu 
odwiedzin fabryki przez ob. Prem iera w listo­
padzie, załoga liczyła już 469 robotników  i 
69 pracow ników  umysłowych. Fabryka p ro ­
dukuje silniki do lodzi motorowych silniki do 
kutrów  rybackich, oraz w iertarki stołów, w 
najbliższym z a ś ' czasie przystąpi do produkcji 
m aszyn z giętkim  wałem. Tymi ostatnim i in ­
teresuję się już silnie zagranica. N iezależnie 
od w łaściw ej wytwórczości fabryka przepro­
wadza w dalszym ciągu rem onu i szklenie bu­
dynków  fabrycznych, domów mieszkalnych, 
oraz pracę m ontażowe obrabiarek.

Potrzeby są olbrzymie, fabryce brak now o­
czesnych niezbędnych maszyn, szeregu urzą­
dzeń zasadniczych, pomocniczych i laborato ­
ryjnych.

Na inw estycje związane z odbudową fabry­
ki, zakupieniem  maszyn, odbudową domów 
fabrycznych na rok 1946 potrzebny jest k redyt 
18.810.000 zł.

Zapotrzebowanie w ram acch planu 3-letnie 
go jest bardzo poważne: wynosi ono w rok i 
1947 — 480 milionów zł w  roku 1948 — 200

milionów zł. a w roku 1949 — 197 milionów 
zł. Im większa kwota z tvch preliminarzy 
będzie zrealizowana, tym prędzej fabryka za 
sili rynek.

Szkolenie kadr fachowców zatrudnienie 
robotników i specjalistów wzrasta w miarę 
rozwoju produkcji. Cała załoga w jednym 
dążeniu szybkiego pewnego uruchomienia za­
kładu, daje z siebie maksimum energii, aby 
swą pracą jak naiszybc;ej spełnić obowiązek 
zagospodarowania Z'em Odzyskanych.

Synowie chfopów i robotników - prokuratorami
W a r s z a w a .  W dniu 1 grudnia rb. odby­

ło się w Szkole Prawniczej Ministerstwa Spra­
wiedliwości w Łodzi uroczyste wręczenie, świa­
dectw absolwentom I-go kursu prokuratorskiego

Uroczystość otworzył dyr. Departamentu 
Szkolenia Zawodów Prawniczych ob. Jerzy Jo­
dłowski witając przybyłych: ministra Sprawie­
dliwości Świątkowskiego wiceministra Oświaty 
Krasowska oraz delegatów sądownictwa i świa­
ta nauki.

Omawiając działalność i znaczenie szkoły 
prawniczej dyr. Jodłowski zaznaczył, iż celem 
jaki przyświecał jej założycielom było zarówno 
wypełnienie luk w kadrach sądownictwa, iak 
również demokratyzacja sądownictwa i proku­
ratury. Nauka w szkole, na podstawie egzami­
nu kwalifikacyjnego udostępniona została 
wielu zdolnym jednostkom pochodzącym z lu­
du, które ze względów ekonomicznych nie mo­
gły ukończyć siudiów prawniczych. W wyniku 
egzaminów, które były bardzo trudne, stwier­
dzić można — powiada dyr. Jodłowski — iż 
niektórzy słuchacze osiągnęli wyniki wprost 
zdumiewające. Dowodem lego jest fakt, że na 
37 absolwentów 11 osiągnęło wyniki bardzo 
dobre, a 8 dobre. Jest zatem rzeczą jasną, że

50.000 kilogramów skóry
na przydziaf dla ludności

K o n fe re n c ja
W  pią tek , dnia 6 bm. o godz. 9, odbędzie 

się w Starostw ie przy ul. W ybickiego 39,kon­
ferencja burmistrzów, w ójtów  i sekretarzy  
gminnych pow iatu grudziądzkiego.

W a r s z a w a .  — Jeszcze w tym mie­
siącu zostanie przydzielone 50.000 kg 
skóry naprawkowej, pochodzącej wy­
łącznie z karków i boków. W Rozdziel­
nikach wojewódzkich specjalnie zostanie 
uwzględnione nauczycielstwo. Najwię­
cej skóry otrzyma województwo śląsko- 
dąbrowskie (6.000 kg), a dalej wojew. 
poznańskie (4,895 kg) i krakowskie (4.005 
kg). Osobny przydział otrzymają naj-

N ow e M iasto
— O tw arcie św ietlicy pracow ników  miej­

skich. Dzięki staraniom  burmistrza- miasta ob. 
Serm iaka. w  ubiegłych dniach została otw arta 
św ietlica urzędników  m agistrackich, ■ k tóra 
przyczyni się do naw iązania ściślejszego kon­
taktu koleżeńskiego między pracow nikam i 1 
da możność korzystania z rozryw ek ku ltu ra l­
nych.

— Dziatwa na scenie. Jedna z m iejsco­
wych szkół powszechnych, w ystaw iła w kinie 
..Bajka”, bardzo udaną sztukę teatralną, — 
Dzieci w yw iązały  się ze sw ych ról bez zarzutu, 
czym zdobyły wiele oklasków  i uznanie publi 
czności.

Mieszkańcy miasta i okolicy Łasina 
godnie uczcili swoich bohaterów męczenników

Staraniem miejscowych Kół Polskiego Zw.
~ 'ięźniów Politycznych i P. Z. Z. w pier­

wsza rc: ' ę ekshumacji, odbyła się podnio­
sła uroczystość uczczenia pamięci pomordowa. 
nych i poległych miasta i okolicy w latach 
1939 — 1945. Obywatelstwo nie tylko zama­
nifestowało swoje uczucia przez gremialne 
wzięcie udziału w tej uroczystości, ale przez 
złożenie hojnych ofiar na r z e c z  w d ó w  i 
s i e r o t  po  z a m o r d o w a n y c h ,  z a d o k u .  
r t i e n t o w a ł o  s w o j e  u c z u c i a  i p a m i ę ć  
o Ty c h ,  k tó r Z y p i e r w s i  o d d a l i  s w e  
ż y c i e  w w a l c e  z b a r b a r z y ń s k i m  
n a j e ź d ź c ą  g e r m a ń s k  im.

Poniżej podaję się pierwszą listę złożonych 
ofiar pieniężnych:

ob. zł
Mgr. Dębsk: Emilian, Łasin 500
Chyliński Alojzy IGO
Rafalski Antoni <00
Czajkowski Bolesław '90
Henclikówna i 90,
8 liter Helena 100
Gronek Michał 200

1 -2uhn Józef 200
Cierńicki Wacław 300
Gajtkowski Władys1:- 100
Lipińska 100
Kawski Jan 100
Rynkowski Alfons 50
Bucior Mikołaj 200
Łas, Spółdzielnia Spożw.r' 300
Lewandowski Kazimierz 50
Kawska Jadwiga 200
Chojnowski Andrzei 100
Chyliński Aleks 50
Jeziorski Konrad 100
Samopomoc Chłepsk? 500
Urbaniak 100
Kandyhg Jan 50
Marszałek Czesław 50
Ojdowski Alojzy 50
Neidenbergerowa Stefania 100
Kempiński 100

Bartnicki Franciszek 
Zająkała Ksawery 
Trojanowski Jan 
Krajnik Stefan 
Jabłoński Antoni 
Miedzianowski Andrzej 
Kowalski Franciszek 
Krzywkowska Bronisława 
Kuzikowska Felicja 
Botkowski Bronisław 
Cho?nowski Stanisław' 
Kawski Jan 
Żurawski Anastazy 
Śrubka
Salski — wójt 
Badźmirowski 
Bzdawka Konrad 
Stopel Leonard 
Żakowski Teofil 
Strzyżewski Józef 
Kawski „Kazimierz 
Wiśniewski 
Rutkowski Bronisław 
Jankowski Feliks 
Zw. Nauczycielstwa Połsk. 
Skotnicki Stanisław 
Kleszczyński Bolesław 
Kleszczyński Roman 
Witkiewicz 
Rogowski 
Talarczykowa 
Ćwikliński Franciszek 
"nbierowski Józef 
Brocki Józef 
Vetter Maksymilian 
Kłajborowski Ludwik 
Paga Władysław 
P. S. L. Łasin /•
Klub Wędkarski, Łasin 
"racownicy Zarządu Gmin. 
Rada Gminna

200
500
3C0

50
150

iccr
; >

mniej uposażeni pracownicy państwowi. 
Okręg warszawski związku zawodowego 
pracowników państwowych otrzyma do 
podziału 4.500 kg skóry, a skarbowcy 
otrzymają skórę przez swój związek za­
wodowy pracowników skarbowych.

wobec tego rodzaju rezultatów winna upaść 
lala niechęci, jaka istniała w pewnych kołach 
przeciwko szkole, której prace nadal będąkon- 
tynuowane. W zakończeniu przemówienia 
mówca wyraził przekonanie, iż prawnictwo za­
wodowe bez uprzedzeń i niechęci odniesie się 
do młodych kolegów, cennymi swymi wska­
zówkami pogłębiając ich dotychczas zdobyrą 
wiedzę.

Po rozdaniu dyplomów zabrał głos min. 
Sprawiedliwości Świątkowski, który podkreś­
lił, iż najważniejszym celem szkoły jest przy­
czynienie się do usunięcia krzywdy społecznej, 
istniejącej w okresie sanacyjnym, kiedy to 
wielu młodych i zdolnych ludzi miała zam­
kniętą drogę do studiuw. Państwo Polskie dąży 
do usunięcia tej krzywdy przez utworzenie 
szkół, w których w szybkim czasie szkolą się 
kadry zawodowe. (PAP) /

Z a o p a trz e n ie  rze m io s ła  
w  su ro w c e  w z ra s ta

(PAG) Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia 
i Zbytu, powołana do życia w celu zaopatrze­
nia rzemiosła w surowce i maszyny, rozwinęła 
obecnie wzmożoną działalność handlową. •

O ile obrót Centrali wynosił we wrześniu 
rb. 20 mil, zł.w październiku rb. około 50 mli. 
zł, to w ciągu listopada i grudnia rb. przekro­
czy niewątpliwie ćwierć miliarda zł.

Te pomyślne wyniki zostały osiągnięte W 
związku z dokonaniem szeregu poważniejszych 
transakcji z najważniejszymi centralami zbyto 
w szczególności włókienniczą i skórzaną.

Dzięki ożywionej działalności wspomnianej 
Centrali rzemieślnicy i spółdzielnie rzemieślni­
cze mają możność zaopatrzenia się bezpośred­
niego w surowce i towary po cenach hurto­
wych.

KOMUNIKAT
W ojew ódzkiego W ydziału Zdrowia

150
209

• 500
100 
600 
50 
50 

100 
ICO 
50 

200 
100

r -n . Łasin 500 
50 

100 
100 
150 
150 
100 
200 
100 
100 
300 
50 
50 

3.300 
500 
100 
714

r a z e m  14.564 
Dalszy wykaz ofiarodawców podamy w na­

stępnych numerach „Głosu Pomorza”.

W ydział Zdrowia W ojewództwa Pom orskie­
go od dłuższego czasu badając s!an zdrowot­
ności na powierzonym swojej pieczy te r°n ’& 
stw ierdza nieustające szerzenie się chorób w e­
nerycznych, które 6ą plagą, szczególnie nasila­
jącą się w okresie powojennym.

Pomimo zorganizowania r uruchom ienia 
w ielu Ośrodkach Zdrowia i specjalni, przycho­
dni w enerycznych przy Ośrodkach — chorzy 
wenerycznie zaniedbują leczenie się i s ta ją  s.ę 
w ten  sposób roznosić.elam i niebezpieczn. a 
bardzo ■ zaraźliwych chorób, narażają swe o to ­
czenie i bliskich na zarażenie się i jego ciężk 'e 
konsekw encje. Choroby te, opanowanie w za­
rodku przez lekarza, dzięki nowoczesnym me­
todom  leczniczym, są chorobami uleczalnymi 
Natom iast zaniedbane i nie leczone stw arzają 
niezwykłe niebezpieczeństwo dla chorego, gro­
żąc mu daleko posuniętym i skutkam i, a często 
nieuleczalnością.

W iatkę  państwowe, doceniając w całer p e ł­
ni niebezpieczeństwo tych chorób dla zdrowia 
ludności i dla zdrowia przyszłych pokoleń De­
kretem  z dnia 16. IV. 1946 r. (Dz. U R P. Nr.
13-46 poz. 119) o zwalczaniu chorób w en ery .t- 
nych stworzyły podstaw y ustaw ow e do akcji.
: v: - c ? j na  celu jak najdalej idącą ochron? zdro­
w a  ludności zagrożonej przez zaniedbania 
którego dopuszczają się opieszali i lekcew ażą­
cy sw ą chorobą chorzy wenerycznie.

Wydział Zdrowia W oj. Pomorskiego podaie 
niniejszym do wiadomości ogółu obywateli 
n-T ważniejsze postanow ienia tego dekretu  
których przestrzeganie jest obowiązkiem d’i 
tych, co przez lekkomyślność, nieświadomość 
L:b zanćdban ie  narazili się na takie zachorze- 
nie.

Dziennik Ustaw Rzeczposp. Polskiej Nr. 18 
z dnia 23 maja 1946 r. Poz. 119 dekret z dnia 
16. kwietnia 194 ,̂ o zwalczaniu chorób wene­
rycznych.

I. PRZEPIS WSTĘPNY

A rt, 1. Chorobami wenerycznymi w zrozu­
mieniu dekretu  niniejszego są:

1) kiła (przymiot, syfilis)
2) wiewiór (rzeżączka tryper)
3) wrzód weneryczny (wrzód miękki)

II. OBOWIĄZKI CHOREGO
Art. 2. Osoby dotknięte chorobą weneryczną 

powsinny zgłosić się osobiście do lekarzą i speł­
niać jego zarządzenia lecznicze.

Art. 3. Zabrania się dotkniętym  chorobą 
weneryczną w okresie zakaźnym ch-oroby d 
konywania jakichkolw iek czynności lub prz? 
siębrania działań, k tó re  umożliwiają, lub mogą 
spowodować zakażenie innych osób, a w szcze­

gólność’: a) wstępow ania w zw;ązki małżeń­
skie, b) obcowania płciowego c) wykonywania 
zajęć, które stw arzają warunki szerzenia e'ę 
chorób wenerycznych

Minister Zdrowia określi w drodze rozpo­
rządzenia zaięoia, których wykonywanie jest 
zabronione dotkniętym  chorobą weneryczną.

Art. 4. W razie zmiany lekarza w toku le ­
czenia, chory, powinien w :iągu 7 dni, licząc 
od dnia wyznaczonego do ponownego zgłosze­
nia się zawiadomić o te- zmianie lekarza, u 
którego lefczył się dotychczas, przez dostarcze­
nie mu pisemnego poświadczenia lekarza, p o i 
którego op ;ekę się udaje, o przyjęciu chorego 
do leczenia .

Art. 5. Nad stosowaniem się nieletnich i 
ubezwłasnowolnionych dotkniętych chorobą 
weneryczną do przepisów art. 2 3 1 4  obow:ą- 
zane są czuwać osoby, k tóre spraw ują nad i i -  
mi praw ną lub faktyczną opiekę.

Art. 18. 1 Kto, będąc dotknięty chorobą w e­
neryczną uchyla się od obowiązku zgłoszenie 
s;ę do lekarza, podlega karze aresztu do mie­
siąca-i grzywny do 10 000 zł, albo jednei i 
tych kar. 2. Tej sam ej karze podlega, kto nie 
wypełni obowiązku w ynika’ącego z art. 4 n i­
niejszego dekretu.

Art. 19. Kto, spraw ując prawną lub fak tycz-1 
ną opiekę nad nieletnim lub ubezwłasnowol­
nionym, dotkn;ętym chorobą w eneryczną u- 
mysia: e nie dopełnia obowiązku zgłoszenia, wy­
nikającego z art. 5 niniejszego dekretu, podlega 
karze aresztu do miesiąca i grzywny do 10,000 
zł, albo jednej z tych kar.

W ydział Zdrowia W ojew. Pomorskiego do­
kłada i dokładać będzie wszelkich starań, abv 
chorzy zgłaszający się w Ośrodkach Zdro­
wia i przechodniach wenerycznych mieli cał­
kowicie zapewnioną pomoc lekarską.

Każda poradnia, każdy Ośrodek Zdrow'8 
są dostępne dla każdego który  o pomoc do 
nich się zgłosi. Chorzy uzyska ą tam poradę i 
w razie potrzeby, środki lecznicze.

Ubezpieczeni w Ubezpieczain-i Społeczne 
podopieczni Op. Społecznej, PUR.-u i tp. mo­
gą korzystać albo z pomocy tych Ośrodków 
albo z pomocy leczniczej, udze lan e j pr*e;, 
instytucje zobowiązane do op eki nad n mi. W 
każdym wypadku podejrzanym należy nie 
zwlekając, udać się po poradę do lekarza- 
Częsio opóźnienie kilkudniowe może decydo­
wać o całej przyszłości zakażonego i jego 
bliskich.

Diatego też w interesie własnym : całe"-)
swego otoczenia nie wolno lekceważyć gr 
żącego niebezpieczeństwa kloc- powodują h„- 
roby weneryczne.
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S  jCroritlca
Prezydium MRN w Grudziądzu na rzecz Daniny Narodowej

— Zw. Zaw. Pracow ników  Gastronomicz­
nych, Hotelowych zaw iadam ia wszystkich 
członków o zebraniu, które odbędzie ię w 
piątek, dnia 6. 12. 46 r., o godz. 10 rano, w 
lokalu Rady Zrv, Zaw., ul. Szewska 2-4.

Ze względu na w ażność obrad oraz -wyda­
w ania w arszaw skich legitym acji, jak  i omówię 
nie gwiazdki, obecność wszystka cii członków 
konieczna. — Zarząd.

— Podziękowanie. Za złożone dowody
współczucia i udział w uroczystościach pogrze 
bowych śp. W ładysław a Dondelewskiego, 
składam y W. Ks. Prób. Szczurkpwskiemu — 
Ks. Grzywaczowi, N aczelnikow i Ochmanowi, 
z PKF Kolegom, Zarządow i i RN Spółdzielni 
M ieszkaniowej, wszystkim  krewnym, przyja­
ciołom i znajomym, „Serdeczne Bóg zapłać" 
— Żona z dziećmi.

P rz e d sz k o le  P . T« P . D.
Zarząd Robotniczego Tow arzystw a Przyja- 

jsció ł Dzieci Oddział w Grudziądzu zaw iada­
mia, że z dniem 3. 12. br. uruchomione zostało 
przedszkole dla dzieci członków Towarzystwa 
przy ul. Kilińskiego 7. Przedszkole czynne jest 
od godz 9-teJ do 14-tej.

Równocześnie zarząd zawiadam ia, źe * 
dniem 6. 12. br. urzędować będzie w Oddziale 
RTPD przy ul. Kilińskiego 7 lekarz — pedia­
tra. Godziny urzędowania codziennie od 14-ef 
do 16-e;. Kliniko w ski

Podziękowanie
W ostatnich dniach otrzvm ała nasza K uch­

nia Ludowa od Firmy Herzfeld i V :c to rh»  k o ­
cioł o oo:emr?ości 28 litrów, b e z rłatnle. W ar- 
toś • ziła oblicza 6:ę na ok. 1500 zł-

W zw ąz-ku z przyjazdem do G rudziądz! 
K*. Biel r. ordynariusza diecezji chehniń 
skiej oddd do rozporządzenia Kuchni Ludowej 
związek diecezjalny „Caritas" 500 puszek kon- 
•erw  jarzynowo-mięsnycli, ówocowvćh i mlecz­
nych o~az 50 kg płatków  pszennych.

Ob. Sędzicki, sekretarz Pow iatow ej Rady 
Związków Zawodowych, ofiarow ał na rzecz 
MKOS 390 zł gotówką, oraz 45 kg kaszy, 60 
kilo chłeba 1 3 kg tłuszczuT

Wymienionym wyżej in s ty tu to m  jak rów ­
nież ob. Sędzickiemu nałeży 6ię szczera po­
dzięka za pamięć o najbiedniejszych naszego 
miasta. Życzyć sobie tylko najeży, aby w ich 
ślady w stąpiły inne instytucje, zrzeszenia u 
osoby pojedyncze.

Miejski Komitet Opieki Społecznej

Z b ió rk a  u lic z n a
Przeprowadzona w dniu 1 grudnia br- zbiór­

ka uliczna dała  poważny wynik na A kcję P o ­
mocy Zimowej. 41 puszek przyniosło bowiem 

30.543,75 złotych.

Dzierżący w sw ych rękach puszki ob.ob 
Kupcy i Rzemieślnicy mieli ciężkie zadanie 
gdyż niepogoda utrudniała kw estę. Mimo to 
w ytrw ali na stanow isku i przynosili pełne 
puszki.

P rzeciętna z jednej puszki wynosi J44.97 zł, 
Najwyższa suma z jednej puszki wynosiła 
2640 zł. Ale nie sama ogólna zaw artość s ta ­
nowi o wysiłkach zbiórkowiczów — ilość 
banknotów  w puszkach jest św iadectwem  d o j ­
rzałości .obyw atelskiej. Masa 5-cio, dwu-, jed- 
nozłotówek świadczy o środowisku, w którym 
zbierano i o tych, którzy sam i niewiele m ając 
dzielą się z b edniejszymd.

Miejski K om itet Op. Społecznej.

M sza św . ż a ło b n a
za pomordowanych kapłanów

Dziś, we środę dn. 4 bm., jako  w ostanim 
dniu pobytu w Grudziądzu arcypasferza naszej 
diecezja ks. biskupa dr Kazimierza Kowalskie 
go, odpraw iona zost3n:e o gdz. 9.30 w koście, 
la fam ym  Msza św. żałobna za spokój, duszy 
pom ordowanych przez hitlerow ców  i zm ar­
łych ka-płanów m. Grudziądza.

K azanie wygłosi J. E. ks biskup.

M ieszk ań cy  p o w ia tu  g ru ­
d z iąd z k ieg o  n a  D om  D ziecka  

w  W y d rz n ie
Popieram w całej rozciągłości tale pię­

kny apel ob, Radkiego Jerzego z Szem- 
bruezka dotycz, uruchomienia „Domu 
Dziecka" i na j‘ego wezwanie deklaruję 
1 metr żyta , wzywając równocześnie do 
dalszego kucia łańcucha ob. Spychalskie­
go K onrada, ob, Wójcika Piotra i ob. Ka­
latę Aleksandra z S^embruc^ka.

(—) Landmeser Stefan 
Szembruczek

M iejski K om itet Obywatelski D aniny N a­
rokow ej, otrzym ał następujący list: 

ż.W zw ó zk i z -ozpatrzeniem  dekretu  z dnia 
13. 11. 1946 roku o Daninie N arodowej na za- 
\ gospodarowanie Ziem Odzyskanych i biorąc 

pod uwagę doniosłe znaczenie polityczne, spo­
łeczne i gospodarcze tego dekretu — członko­
wie Prezydium postanow ił: poza wszelkimi o- 
bow iązkam i uiszczenia daniny, przew idziany­
mi w ustawie o D aninie Narodowej, ponadto 
przypadające d ie ty  w wysokość} 50* za udział 
w posiedzeniach Prezydium MRN. za okres 
miesiąca grudnia 1946 roku, stycznia I lutego 
1947 roku, przekazać na rzecz Daniny Naro- 

: dowej.
Po uchwaleniu tego postanow ienia przewo-

N a  k o śc ió ł w  T a rg n ie
Składam  100 zł na budowę kościoła Parafii 

Najśw , Serca Pana Jezusa w Targnie i wzy­
wam ob. Franciszka Sy«zkowski-ego, M ości­
ckiego 15, Jana Araezew«‘k : '>~o. O grodowa 8 
i rodzinę M aciejew skich Ryt ka 5.— A ntoni 
M ałachowski.

rrogram

|  Rozgłośni Waiszamsk  ̂ , |

CZWARTEK, 5. 12.

6.00 Sygnał czasu i „Kiedy ranne w stają zo
rze- . 6.05 Dziennik poranny. 6.20 G im nasty­
ka poranna. _ 6.JO K oncert Ork. W ojsk. 6.57 
Sygnał czasu.

12.00 Svgnał czasu i hejnał. 12.05 Audycja
dla św et’ic robotniczych. 12.40 A udvc'a d  a 
szkół. 13.00 K oncert dla szkół. 15.00 „W rze­
kach i jeziorach Afryki", pogadanka dla dzie­
ci. 15.15 W ędrów ka z mikrofonem. 15 25 Kon­
cert solistów. 16.05 Dziennik popołudniowy 
16.30 A udyca lite racka  pt. ,A dam  Mickiewicz 
rew olucjonista". 17.00 Audycja d ’a młodzieży. 
17.25 „Mozaika melodii Wdowych". 17.55 U 
naszych przyjaciół. 1S 30 Nauk* p"zv głośni­
ku. 19.00 A udycja dla v*i. 19 15 Muzyka ka ­
meralna. 19.40 Piosenki w wyk. Jan iny  To- 
manówny. 20.01 Dziennik w ieczorn i- i.25 
Tańce symfoniczne Edw arda Griega. 21.00 Słu­
chowisko pt. „Józef Sulkow ski” . 21.25 „Nasze 
pieśni” . 22.00 A udyc. a rozrywkowa. „Pokr-w  
wv nad B -dą". 22.15 Koncert Ork. Tan. I d. 
23.00 O statnie w iadom ości dziennika. 23.30 
Muzyka z płyt: koncert poświęcony twórczość. 
Zygmunta Noskowskiego. 23.55 Streszczenie 
w ażniejszych wiadom ości dziennika. 24 00 
Hymn. .

dniczący ob. Zarzycki oświadczył, że ponieważ 
za posiedzenia Prezydium osobiście nie pobiera 
diet, wobec czego poza ustawowym choruąz- 
kiem w płaca dobrowolną ofiarę na rzecz Da­
niny Narodowej w wykości 500 zł.

Je d n o c z e śn i Prezydium postanowiło zwró­
cić się z apelem do wszystkich Zarządów. 
Imstytucyj, Zrzeszeń, Spółdzielni i Rad Nad­
zorczych i wszelkich komisyj, członkowie k tó ­
rych sa udział w swych posiedzeniach pobiera­
ją  jakiekolwiek diety, by na posiedzeniach 
tych, rozważyli sprawę dekretu o Daninie Na­

rodowej i powzięli odpowiednie uchwały •' ^  
syiając odpisy tych uchwał Miejskiej Koi : 
Obywatelskiej Daniny Narodowej".

★
Inicjatyw a prezydinm AIRN. w Grudziądzu 

jest piękna i wysoce obyw atelska. Jeżeli p o d ­
jęty  apel znajdzie zrozumienie, w co nie należy 
w ątpić — u innych instytucyj, bądź firm, wów­
czas i „przyjaciele" nasi w osobach pp. Byrne- 
sów czy Bewinów pojmą, czym są dla nas Zie­
mie Odzyskane i jak słusznie mamy do nich 
prawo. —

Sprytny oszust w roli inżyniera
Dn:a 2S„ 11. 46 r. zatrzymany został 

w Grudziądzu niejaki Ztiłewski Jan, 
zamieszkały w Tczewie przy ul. Dwor­
cowej nr. 20. Wymieniony sprzedawszy 
w Tczewie na szkodę swego pracodawcy 
konia i platformę za cenę 40.000 zfotych, 
przyjechał do Grudziądza, gdzie prze- 
trwcmił w krótkim czasie całą gotówkę. 
Pomysłowy cpryszek począł werbować 
łatwowiernych robotników, obiecując im 
wysokie wynagrodzenie i dobre posady. 
Miał rzekomo zelektryfikować zniszczony 
Grudziądz, przyczyniając się tym samym

do odbudowy miasta. Przedsawiając się 
poza tym jako inżynier pewnej, bliżej 
nieokreślonej, firmy z Gdańska, sprytny'1 
oszust pozyskał nawet zaufanie pewnej 
obywatelki z Grudziądza, która z pelr 
nym zaufaniem wierzyła w obiecanki* 
fałszywego inżyniera. Został on jedrra* 
zdemaskowany prze2 funkcjonariusza 
Milicji Obywatelskiej i przekazany do 
Tczewa, gdzie prawdopodobnie na tam­
tejszym terenie popełnił więcej podo­
bnych wyczynów.

7  c  c p n P T f l 1L  c  o r  U  n  I U
1

O g ł o ś
O re jestrac ji ! przymusowym zatrudnie­

niu fachowych sił technicznych z dziedziny bu 
downictwa na rzecz odbudowy K raju. (Dekret 
z dnia 5 w rześnia 1946 r.)

Na podstawie ustaw y z dn. 3 stycznia 45 r. 
o trybie w ydania dekretów  z mocą ustaw y 
(Dz. U. R? N r poz. 1) Rada M inistrów posta­
naw ia a Prezydium K rajow ej Rady Narodowej 
zatw ierdzą co następuje:

art. 1, O byw atele polscy o technicznych 
kw alifikacjach fachowych z dziedziny budo­
w nictw a obowiązani są zarejestrow ać eię do 
10 grudnia 1946 r. w Star. Powiatowym w Ref. 
Bud. pokój 41.

art. 2. Za osoby o technicznych kw alifika­
cjach fachowych z dziedziny bud. uw aża s-ię:

1. inżynierów  architektów
2. inżynierów  dróg i mostów
3. inżvnierów  lądowych
4. inżynierów  w odnych
5. inżynierów  z innym w ykształceniem  za 

wodowym, którzy pracow ali w bu 
dow nictw ie nie mniej niż 3 lata.

6. budowniczych, techników  budow lanych 
d instalacyjnych.

U w a g a  I l T w  a gra ł

Zawiadamiam Szan. Klientelę, że z dniem 
dzisiejszym otwieram

S k ł a d  s k ó r
i  p r z y b o r ó w  s z e w s k i c h

przy u l .  W y b ic k ie g o  28

Proszę o łaskawe poparcie

Ev GoiąbI®wski.

KTO POSIADA SPRZĘT HOKEJOWY.
Grudziądzki hokej na lodzie został reak ty ­

wowany. Chcąc rozpocząć realną pracę w 
szkoleniu zawodników, potrzeba odpowiednie­
go sprzętu, który był w posiadaniu polskich 
drużyn hokejow ych przed wybuchem  wojny.

W iadomym jest, że pew ne osoby są w po­
gad an iu  tego sprzętu, k tó ry  został przez hi- 
?lerow~ów zag rab iony  a nie przynosi on, tu ­
ła jąc się w kącie, żadnych korzyści.

Zgłoszenia przedmiotów jak krążków, kij i, 
rękawic, ochraniaczy, pancerza, ubioru i t. p. 
należy dokonać do dnia 6 bm. u przew odni­
czącego Sekcji W. F. M iejskiej Rady W, F., 
Fele k iego, Kościelna 12.

Równocześnie uprasza się w szystkie osoby 
o informacje, kto jest w pos:adaniu danego 
sprzętu celeiŁ ściągnięcia go do właściwego 
użytku.

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE 
I SIATKÓWKA CKS-n.

Mimo pew nych przesunięć w planie p rzy ­
działu sali gim nastycznej p rz y . ul. Brackiej,. 
Zarząd GKS-u podaje do wiadomości, że go ­
dziny ćwiczeń pozestyią bez zmian, m:ano- 
wicie co środę i piątek, punktualnie od gedz. 
18 do 19 d!a młodzieży żeńskiej i męskiej, od

a e sii e
7. m ajstrów  bud. i instalacyjnych

a) za m ajstrów budow lanych uważa się
m ajstrów : m urarskich (betoniarzy),
ciesielskich, kom iniarskich dekar­
skich, blacharskich, m alarskich i la ­
kierniczych, ślusarskich, stolarskich, 
zduńskich (kaflarskich), brukarskich, 
studniarskich  i sztukatorskich.

b) za m ajstrów  instalacyjnych uważa 
się m ajstrów :
K analizacyjno . wodociągowych, cen 
tralnego ogrzewania,, gazow ych’ prze 
w ietrzenia i chłodnictwa oraz elektro 
technicznych.

art. 3. przy rejestracji należy podać:
1. imię. nazwisko, datę urodzenia oraz do . 

kla-dny adres
2. dane, k tóre uzasadniają posiadanie tech 

micznych kw alifikacji fachowych z dzie
• dżiny budownictwu.

3. Zawód i stanowicko w zasadzie przed 
dniem 1 września 1939 r. i w dniu re ­
jestracji.

a rt; 4. Osoba zarejestrow ana powinna o ka 
żdej zmianie m iejsca zam ieszkania zaw iado­
mić w ciągu dwu tygodni w ładze, k tóra doko 
nała rejestracji! Kto nie dokona obowiązku 
zarejestrow ania się podlega karze aresztu do 
trzech miesięcy i grzywnie do 30.000 zł. albo 
jednej z tych kar. Tej samej karze podlega 
ten kto nie dokona obow iązku zawiadomienia 
o zmianie m iejsca zam ieszkania. '
Grudziądz, dnia 26. 11 1946 r.

Starosta Powiatowy 

(Ryszard Dęgórski)

yuu/,. ici u u ujci pan ± pc
siatków ka żeńska i męska.

POLONIA WARSZAWSKA 
MISTRZEM POLSKI.

Po niedzielnvm zw ycięstwie zdobyła ,.Po- 
!on:a" warszawska najwyższy ty tu ł w pdkar- 
stwie , ty tu ł mistrza -Polski. Jak  .w iadomo, 
hegem ona w piłkarstw ie przedw ojennym  na­
leżała w ostatnich latach do Śląska, a k ilka­
krotnym  mistrzem Pe’ski z rzędu był KS. Ruch. 
Tv-fuł ten zdobyła k ;lka lat przed wojną także 
.Pogoń" lwowska i dopiero pierwszy raz w 

dziejach p iłk a r‘ctw a polskiego uzyskała go dru ­
żyna warszawska.

W icemistrzem Polski została W arta p .nań* 
ska, która już niejednokrotnie była w posia­
daniu tego ty tu łu  a na trzecim m iejscu pozo­
sta ł AKŚ, a na czwartym ŁKS.

Faw orytem  początkowym finalistów Polski 
bvł  AKS, który swvmi pt>czatkowvmi zryw am i 
zjednał sobie ogólną opinię. Nie starczyło  
AKS-owi wysPku na finisz, na k tóry  zdobyła 
się Polonia. Czarnym przyszła na rękę także 
W rta, która utrąciła Ślązakom kilka punktów  
i przyczyniła się pośrednio do zw ycięstwa 
drużyny warszawskiej.

WŁOSIE, szpagat wszelkiego rodzaju kupuję 
Kościelna 12 , • (995

KUPIĘ książki powieściowe, historyczne, opi­
sy krajów  i t. d. Zgł. pod nr. 392 „Głosu 
Pomorza". 143

■  . ■ — ——  i ■■ ......... -i i i ■  ■  —  . ■  -  «

K U PU JĘ stale  cukier. W ytwórnia pierników 
i cukierków Paweł Borkowski, Grudziądz 
Św. W ojciecha 24 (324

OLEJARNIA kupuje i zamienia na olej rze : 
pak, siemię mak, gorczycę. Br. W ilkowsk' 
Grudziądz Kwiatowa 21

Dr med. J. St. Krzywiec, specjalista cho. ób 
w enerycznych i skórnych przyimuie: Kw:- 
dzvń, ul. Grudziądzka 48, w godz. od 11— i l  
i 16—17. x (478)

MŁYNARZA do samodzielnego prowadzeń -i 
młyna wodno-motorowago poszukuję, C w~ 
ty  pod nr 389.

POSZUKUJĘ dwie panny, k tóre już poprzed­
nio pracow ały w w ytw órni cukierków. 
W ytw órnia Cukierków, WeisSj Legionów 3a

PANI na posadzie poszukuję pokoju, dobrze 
zapłaci. Oferty pod nr 393 „Głosu Pom.”

KIEROWCA SAMOCHODOWY, mechanik z 
długoletnią praktyką, przed w ojną samo 
dzielny poszukuję odpowiedniego zajęcia. 
W ładysław  Gardzielewski, Grudziądz, Sobie­
skiego 13. (44

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie s ta ­
łe. Pawlewicz Henryk, Grunwaldzka 2.

Ogłaszajcie 

w Glosie Pomorza T
U W A G  A l  * U W A G  A. t

Z d n ie m  1 g r u d n ia  1946 r . w  K w i  d z y  n i  a ,  u lic a  Ż e la z n a  n r  1
uruchomione zostało przedstawicielstwo firmy 

Z A K Ł A D  P ł E P E R A C Y J N Y  M A S Z Y N  B I U R O W Y C H

«J. Skarbonkiewioz w Bydgoszczy

P r z y j m o w a n e  b e d a  z l e c e n i a  w  d z i e d z i n i e  r e m o n t ó w  i k o n s e r w ,  m a s z y n  b i u r o w y c h .  
P r z e b u d o w a  p l e m a  n a  u k ła d  p o l s k i  w  2 4  g o d z i n a c h .

Red^uuf* Kolegium — Sekretariat czynny 
od g rJz  3 — ló- tej. — Redaktor nacz. przyj­

m uje-od godz. 11 — 12.

^ Y, ° ? ŁOS^ !, P robne 2a wYraz 8l zł- dla poszukujących pracy i rodzin 3 zł. Tłusty druk
100* drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy. w tekście 20 zł. za 1 mm 
jedno.ąmowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i spoi. 
iw tekśc.ej 2 z . za wyraz. Za term inowe ogłoszenie ale przyjmuje się odpowiedzialności

Abonament miesięczny 50 ił.*

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwra­
ca. — A rtykuły nadesłana •  nie zamów, nie 

będą honorowana.


